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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
R o z k a z  d z i e n n y . -  W  k w a te rz e  g ł ó w nej w 

Jędrzejow ie pod  K a łu s z y n e m , d n ia  3go m a ja  183! r.
(D o k o ń c z e n ie .)

P o s tę p u j ą  na  P o d p o r u c z n i k ó w .  W  p u ł k u  
3 s t r ze l có w k o n n y c h  , P o d o f i c e r o w i e :  K r u s z e l -  
nicki  M a r y a n ,  S k u r z y ń s k i  L u d w i k  , P r u s i n o w ­
ski T a d e u s z  i Ł u b k o w s k i  P i o t r  z t e g o ż  p u ł k u ;  
P o d o f i c e r o w i e :  D z i c d u s z y c k i  K a z i m i e r z ,  P i o ­
t rowsk i  J e d i z e j ,  F a n b a U s e r  F e r d y n a n d  i R a ­
c z y ńs k i  F r a n c i s z e k  z p u ł k u  j azdy L u b e l s k i e j ----
W d y w i z y o n i e  k a r a b i n i e r ó w ,  P o d c h o r ą ż o w i e :  
Z a k r z e w s k i  Al fons  i J a s i ń s k i  J ó z e f —  W p u ł k u  
3 u ł a n ó w  , W a c h m i s t r z e  s t a r s i  : D o b r z a ń s k i
Jan i C h o r o m a ń s k i  W o j c i e c h  ; P o d c h o r ą ż y  S ł a -  
wgcki  W i n c e n t y ;  P o d o f i c e r o w i e :  K ę p i ń s k i  K o n ­
st an ty  i D ę b s k i  M i c h a ł . —  W p u ł k u  6  u ł a n ó w :  
W a c h m i s t r z  s t a r sz y  L i p i ń s k i , P o d c h o r ą ż y  Wsoi e-  
Islica F e l i x ,  P o d o f i c e r  J a r a c z e w s k i  I z y d o r  i K a ­
de t  J a ź w i ń s k j  t  W a c h m i  trz, s t a r s z y  G ó r z y ń s k i  
S ta n is ł a w i P o d o f i c e r  I l e y b o w i c z  A l e x a n d e r ,  
dwaj o s t a t n i  z p u ł k u  2 u ł a n ó w . —  W d y w i z y o -  
nie j a z d y  P o z n a ń s k i e j ,  W a c h m i s t r z e :  K a c z o ­
r owski  T e r l u l i a n ,  M y s z e w s k i  A u g u s t y n  i P i c-  
g ł ows ki  F e l i x . —  P rzen ies ien i  zosta ją .  'L p u ł ­
ku 1 u ł a n ó w  M a j o r  Ni ezn bi t ows ki  M a x y m i l i a n  
do p u ł k u  3  s t r z e l c ów  k o n n y c h ;  i M a j o r  D e m ­
bi ńsk i  W o j c i e c h  z p u ł k u  3 s t r ze l có w k o n n y c h  
do p u ł k u  1 u ł a n ó w . —  Z p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  
k o n n y c h :  P o r u c z n i k  Pot  k a ń s k i  L e o n  do p u ł k u  
1 s t r z e l c ó w  k o n n y c h ;  P o d p o r u c z n i c y :  Pr ze z  
my sk i  B r o n i s ł a w  do  p u ł k u  5  s t rze l ców^ k o n ­
n y c h ;  H e r m a n n  B e n e d y k t  do p u ł k u  3 u ł a n ó w ;

H e r m a n n  J o a c h i m  do  p u ł k u  6  u ł a n ó w ;  D z i ę -  
c i c l ś k i  Józ.ef  do d y w i z y o n u  k a r a b i n i e r ó w ;  K w i -  
l ec ki  L e o n a r d  do p u ł k u  j a z d y . P o d l a s k i e j ;  T y ­
m o w s k i  S e w e r y n  d o  p u ł k u  j a z d y  A u g u s t o w s k i e j ;  
P r u s z y ń s k i  E d w a r d  do p u ł k u  1 M a z u r ó w ;  S k a r ­
b e k  K a r ó l  do p u ł k u  2  M a z u r ó w ,  —  Z p u ł k u  2  
s t rz e l có w k o n n y c h  , P o d p o r u c z n i c y  : M a z a r a k i
L e o p o l d  d o  p u ł k u  4  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ;  S a ­
d o w s k i  J ao  , Wi l kowsk . i  P a w e ł ,  N i e s z k o w s k i  
J ó z e f  i J a d ł o w ski  F r a n c i s z e k  do p u ł k u  5 s t r z e l ­
ców k o n n y c h . —  Z  p u ł k u  1 M a z u r ó w ,  P o d ­
p o r u c z n i k  Ł u b i e ń s k i  F e l i s  do p u ł k u  5 s t r z e l ­
ców k o n n y c h ;  z k o r p u s u  i nwa l i dó w"  i w e t e r a n ó w  
K a p i t a n  M a d a l i ń s k i  M i k o ł a j  do  p u ł k u  2  s t r z t l -  
ców k p n ń y i h ;  z p u ł k u  2  s t r z e l có w k o n n y c h  
K a p i t a n  Ha be l  F r a n c i s z e k  do  p u ł k u  j azdy S a n ­
d o m i e r s k i e j ;  z p u ł k u  4 g o  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  
P o r u c z n i k  R e y m e r  F i l i p  dp p u ł k u  7 u ł a n ó w . —  
U m ieszczen i zo s ta ją .  VV b a t a l ion ie  s a p e r ó w :  
O r l i c k i  T o m a s z  w s t o p n i u  P o d p o i  u c z n i k a . —  
W p u ł k u  3  p ie ch o t y  l in iowej  : G r a b o w s k i  A l e ­
x a n d e r  w s t o p n i u  P o d p o r u - z n i k a , —  W p u ł k u  
4  p i e c h o t y  l i n i o w e j :  D u d y n  P la ton  w s t o p n i u  
p o d p o r u c z n i k a .  —  W p u ł k u  5 p i e c ho t y  l iuio-  
we j :  B o j a n e c k i  J a n  w s to p n i u  P o d p o r u c z n i k a . —  
W p u ł k u  5  s t r z e l c ó w  k o n n y c h :  P o r u c z n i k  S t r a -  
c h o c k i  J ó z e f  z d a w n e g o  p u ł k u  13 j az dy  X .  M .  
w t y m ż e  s t o p n i u . —  W p u ł k  u 2  U ł a n ó w : P o d ­
p o r u c z n i k  M a ł a c h o w s k i  S t a n i s ł a w ,  d o t y c h c z a ­
sowy A d j u t a n t  p o ł o w y  p r zy  J e n e r a l e  p i e c ho t y  
H r .  K r u k o w i e c k i i n . —  U  k o r p u s i e  i n w al i d ów  
i w e te ra n ów. :  K a p i t a n  Ł u k a s z e w i c z  S t a n i s ł a w
z  p u ł k u  5 s t r z e l c ó w  k o n n y c h  —  P r z e z n a c z e n i



( 720 )

z o s t a j ą .  P o J | >u f kow nik B rzesk i  S U n is ła w ,  z  
p u łk  u 2  strzelców p ie sz y ch ,  na D b u ó d zc ij  p u ł ­
ku  4  strze lców p ie sz y c h .—  M ajor W r z e ś n ie w ­
sk i  J ó z e f  z p u łk u  4 strze lców  k o n n y c h ,  na 
O b o ź n e g o  w k o rp u sie  2 j a z d y .—  O t r z y m u j ą  
z a d a n ą  d y r n i s y ę  d l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a .  K a ­
pitan D r z e w ie c k i  F e l i c ja n  z p u łk u  g r e n a d i e ­
rów , w stopniu M a jo ra .—  Otrz~ymu\e d y n t i s y g  
z  p o w o d u  n i e s t a w i e n i a  s ię .  P o d p o r u c z n ik  M u ­
sz y ń s k i  H e n r y k ,  z p u łk u  1 strze lców  k o n n y c h .  
W y k r e ś l i e ń y  z o s t a j e  z  k o n t r o l i .  P o d p o r u c z n ik  
K r y c z y ń s k i  N e p o m u c e n ,  z p u łk u  5 p iechoty  
l i n i o w e j . —  N a c z e ln y  Wódz S i ły  Zbrojnej  N a ­
rodow ej ( podpisano)  S k r z y n e c k i . —  Za z g o ­
d n ość  z o r y g in a łe m  S /e f - S z t a b u  G łó w n e g o  Je­
n e r a ł  B rygady , C h r z a n o w s k i .

Jenerał gubernator miasta statecznego W a rsza w y .  
W szyscy panowie officerouie nie z przyczyny cho­
roby lub ran zostający w Warszawie, mają się na 
dniu 28 b. m. w bińcze jenerała gubernatora meldować  
i przynieść ze sobą tytuły, na mocy których w War­
szawie przebywają. Dostaną oni karty wolności po­
bytu, które przy sobie obowiązani będą nosić, aże­
by  tymi sposobem dojść tych , którzy od-końca mie­
siąca lutego używając honoru noszenia munduru, żoł­
du , furażu i żywności,  przebywają tutaj i niedzielą  
z wojskiem trudów i niebezpieczeństwa. — Warsza­
wa, dnia 21 maja 1831. — Jen. piechoty Krukoutieeki.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e  o d  w o j s k a .
Do l iządu  Narodowego.

Jenerał Chrzanowski z wyprawy swojej tv wdztwo  
Lubelskie, zrobił do mnie rapport pod d. 13 maja,  
którego kopją mam honor Rządowi Narodowemu  
kommunikować jak następuje:

f  Mam honor zameldować naczelnemu wodzowi, że 
W dniu 9 wyszedłem z Kocka, a chcąc utrudzić prze­
prawę przez’ Wieprz oddziałowi głównej armji, któ­
ryby za mną mógł być wysłany; mosty na tej rze­
ce zniszczyłem. Za Firlejem brygada jen. p’encz, na-, 
leżąca do oddziału jen. Timana, który' od głównej 
armji w ys tany ,  wyszedł d. 7 rano z Kocka , zastą­
piła mi drogę. Cztery bataljony piechoty naszej pod 
dowództwem jen. Ramorinu, uderzyły na nią, reszta 
piechoty' udała się do Lubartowa, równie jak i jaz­
da, dla obejścia lasu i odcięcia odwrotu nieprzyja­
cielskiej piechocie; lecz ta już w lesie rozproszoną i 
zniszczoną została’, utraciwszy 300 przeszło zabitych  
i rannych , 571) jeńców, między którymi !)ciu offttę- 
rów niższy ch i jednego sztabs-officera; reszta udzia­
łu jen. Timana stała pod Kamionką i wzmacnianą

była  co chwila- nadchodzącymi od Nałęcza i Puław 
wojskami jen. Kreutz; dla zaszłej nocy nie m ogle nr 

już na nich uderzyć, wróciłem przctordo Lubartowa. 
D uła  19 o godz. 1 dej rano pokazały Się nadciągające 
mocne kolumny nieprzyjacielskie, najwięcej jazdy',od 
Kamionki. Zająłem pozycją równoległą od traktu 
Lubelskiego, opierając prawe skrzydło o Lubartów. 
Marsz mój na Lublin, by I nh hezpieczny, przedsię­
wziąłem więc udać się na Łęczne. Już i ten ruch 
uskutecznić było trzeba msuszem bocznym na dłu­
gości (i werst przed rozwiniętym nieprzyjacielem» 
któremu położenie miejsca sprzyjało,, i mającemu 
czynnych 16 dział pozycyjnych-.

N ie p r z y j a c ie l  r o z p o c z ą ł  attak zaraz po 5tej 
zrana. — P r z e d łu ż e n ie  l e w e g o  n a s z e g o  s k r z y ­
dła a sk racan ie  p r a w e g o  , odbyło- s ię  w  jak naj­
większym - porzą d k u  i w o l n o ,  d o p ie r o  p a  lo tej  
p r z y b y łe m  na drogę do  Łęczny'. J e d e n  tylko,  
p o s t e r u n e k  w  L u b a r t o w ie  n ie z łą c z y  w s z y  się 
na czas z bata ljunem  o p u szcza ją cy m  to miasto- 
b y ł  o d c ię ły .  O dtąd  już  ty lk o  t y ln a  straż  by ła  
w  c z y n n o śc i .  K ap itan  N a r z y m s k i ,  d o w ó d z ca  
a r ty l le r j i ,  daj d o w o d y  s.wej z im n ej  o d w a g i ,  r ó ­
w n ie  jak i p o d p o r u c z n ik  T r e b ic k i .  W  o g ó le  
n ie p r z y ja c ie l  najw ięcej  dz ia ła ł  a r t y l l e r j ą ,  k t ó ­
rą  c h c ia ł  nas z a c h w ia ć ;  jazda jego  t y l e  p r z e ­
w y ż sz a ją ca ,  zrob iła  kilka c z ą s t k o w y c h  uderzeń,  
k tó r e  w s z y s t k ie  odp arte  z o s ta ły ,  n a w e t  n a  k o ­
lu m n ę  j eń có w  attak d w ó c h  s z w a d r o n ó w  d rago­
nów' n i e  ud a ł  s ię ;  p r z y  czem  e sk o r tu ją c y  ic h  
p o d p o r u c z n ik  z ba ta ljonu  s t r z e l c ó w  c e ln y c h  
K o ż n ie w s k i  i p o d p o r u c z n ik  O b u c h o w i e z  z 5go  
l in j o w e g m ,  oraz s z w a d r o n  K r a k u s ó w  pod  d o ­
w ó d z t w e m  kap itana  P a p r o c k ie g o ,  o d z n a c z y l i  
s ię  p r z y to m n o śc ią  i m ę z tw c m .  — O k o ł o  4tej 
p o  p o łu d n iu  p r z e p r a w i ł e m  się p rzez  W i e p r z  
p o d  Ł ęczną .  P r z e d n ia  straż  n ie p r z y ja c ie lsk a  
chc ia ła  nam bron ić  z n isz cz en ia  p r z e p r a w y  o -  
g n iem  arm atn im  , lecz  w s trz y m a n a  z początku  
przez  d y w iz j o n  s t r z e lc ó w  k o n n y c h  m ajora  R o -  
s z k ie w ic z a  i szwadron. K r a k u s ó w ,  późnie j  p o  
przejśc iu  naszej kaw aler j i  na brzeg  p r a w y ,  d w a  
działa pod d o w ó d z t w e m  p o d p o r u c zn ik a  T r e m -  
b ic k ie g o  zd em o n to w a ły '  2  działa n ie p r z y j a c ie l ­
sk ie  i p r z y m u s i ły  d r u g ie  d w a  do  o d w r o t u .  P o  
z n i s z c z e n iu  m o stu  w  Ł ę c z n y ,  ud a łe ip  s ię  pod  
w i e ś S p i c z ą ,  gdz ie  noc  przep ęd z i łem .

M ając d o  c z y n ie n ia  z przcmagająeą s i łą  s k o n ­
c e n tr o w a n ą  K r e u tz a ,  i  d o w ie d z i a w s z y  się ,  że  
m ię d z y  T a r n o g o r ą  a Iz b ic ą  s to i  jenera ł  D a w i ­
d ó w  z d w o m a  p u łk a m i  k o z a k ó w  i  d w o m a  d r a -
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.‘»ołi<rW, a na jwięcej  dla skom ple to wan ia  am-  
niiłłiicji d z i a łowe j ,  k tó r e j  55o s t r z a łów  w y  po ­
t r zebowałem , oraz nap ra  wienia  ' u s zkodzonych  
l awe t ,  zdecydowa łem się udać do Zamościa.  
Dnia i i  wyszed ł em p rzez  S i ed l i s zcze , -Pawłów,  
G óry  i za Stawieni  nocowałem.  W  mar szu  
przez cały dzień małe oddzia ły ko zaków i d r a ­
gonów za nami  idące ,  uc i e r a ły  się z Ba nk i e r a ­
mi t ylnej  s t raży.  W  d n i u  12 ode s ł awszy  n a ­
przód bagaże i j eńców do Zamośc i a ,  udałem się 
za nimi.  L ed w i e  miną ł em Izbicę z T a r u o g o -  
ry ,  p r z ep r awi ać  się zaczął  D a w i d ó w  i połączo­
ny  z p r zedn i ą  s t ra żą  Kr eu t za  p r zed  s t a rym Z a ­
mościem a t t ako  wa ł  naszą t y l ną  st raż.  Było da­
nych ki lka w ys t r z a łó w  a rm a t n i c h  z każdej  s t r o ­
ny i z ro b i on yc h  ki lka sza rż  c zą s tkowych  ka -  
waler-ji ,  p r zyczćm d y w iz jo n  K ra k u só w  majora 
Badeniego odznaczy ł  sie tak ude r zen i e m na  
n i eprzy jac i e l a  juk i śp iesznem s fo rmo wan iem 
się po szarży.  Chcąc  j ednak  ws t r zymać  n i e ­
przyjaciela  od dalszego nap as t owa n i a  naszej  
jazdy,  kazałem j e d n e m u  ba t a l j onowi  osadzić 
w ie ś ,  t en  p r zy j ą ł  r o t o w y m  ogni em kaw a le r j ą  
jego i odtąd  mar sz  -ku Zamośc iu  bez wys t r za łu  
był  , u sk u t ec z n i o ny .  O k o ło  3ciej p r zy by ł e m 
tamże i r o z l oko wa łe m się w  oko l i cy ,  dla dan ia  
w y p o cz y nk u  wo jsku .  S t r a ta  nasza w zab i t ych  
i r a n n y ch  n ie  p rzechodz i  3uo Incjzi. Ż a ło w an i  
ogólnie p u ł k o w n i k  Ch mie l ew sk i  i ma jo r  F a l ­
k o w s k i ,  po leg l i ,  p i e r w s z y  u ,  pod  L u b a r t o ­
wem , d rug i  10 po d p o ru c z n i k  X .  L e o n  Sa­
pieha,  w  d rugi ej  pod L u b a r t o w e m  potyczce  
dostał  lekkiej  kontuz j i .  — Zamość d . i3 Maja 
i83i  r.  — (p o d p .) J en e r a ł  B rygady  C'nrzanow sla. 
W  T ro s z y n i e  dni a  j.S .Maja i 83 i .  — Na cz e ln y  
W ó d z  (jp o d p  )  S k rzyn eck i. ^

M a m  z a s z c z y t  donieść R z ą d o w i  N a r o d o w e m u ,  iż 
p rzepędzenie  p rzez  część  w o jsk a  naszego  z a  g ran icę  
k ró le s tw a  g w a rd jó w  rossy jsk ich  , k tó r e  nie c h c i a ły  
nam n igdzie  s t a w ić  pola, sk łon i ło  nakon iec  fe ldm ar .  
I ły b ie z  do o p u sz c z e n ia  z g ló w n e m i  s i lam i s t a n o w isk a  
swego pod S ied lcam i.  U dał  on się ku B u g o w i  i po 
2ćh m ostac h  r z u c o n y c h  n a  tej r zece  pod G rąn n em  
d. 52 m a ja  p rzesz ed ł  j ą  m a s z e ru ją c  k u  C iec hanow ­
cu. Je n e ra ł  Ł ubieńsk i  s to jąc y  z ko rpusem  sw oim  w 
obserw ac j i  f e ld m a rs z a łk a  pod N u re m ,  i dla  z a k r y  w a- 
n ia  poruszeń g łó w n e g o  w o jsk a  m ią ł  po lecen ie  z o s t a ­
wania w  c iąg łe j  k o m n m n ik a r j i  z tem/.e w ojskiem  i co- 
-fania się ku n i e m u ,  w ra z ie  u t t a k u  p rz e c ią g a ją c e g o  
n ie p rz y ja c ie la .  J e n .  Ł u b ie ń sk i  o d e b ra w sz y  w ia d o ­

m o ść  o prze jśc iu  f e ld m a r s z a łk a  p rzez  B u g ,  r o z p o c z ą ł  
z a r a z  s w ó j ' o d w r ó t  ku C / y ż e w u .  N ie p rz y ja c ie l  k o ­
r z y s t a j ą c  z p rzew ag i  sil sw oich ,  p o s ła ł  c a łą  d y w iz ją  
j a z d y  i dw ie  b a te r je  a r ty l le r j i ,  o ra z  k i lk a  b a ta l io ­
n ó w  p ie c h o ty ,  k tó r e  s z y b k im  pochodem  z d o ł a ł y  o- 
bejśe  o s ta tn ią  k o lu m n ę  p ro w ad zo n ą ,  p rzez  jen .  Ł u ­
b ieńsk ie go  i d rogę  jej przeciąć .  N ie p rz y ja c ie l  n iezd o l ­
ny c en ić  d u c h a , ' j a k i  o ż y w ia  w ojsko n a s z e ,  ś m i a ł  
p rz e z  p a r l a m e n ta r z a ,  k tó r y m  b y ł  Berg ,  w e z w a ć  jen .  
Ł u b ie ń sk ie g o  do p oddan ia  się. J e n e ra ł  Ł u b ie ń sk i  od ­
p o w ie d z ia ł  mu: że b ron ią  w ręk u  potrafi  sob ie  d ro ­
gę o tw o rz y ć ,  i n a ty c h m ia s t  z  ś w ie tn ą  w alecz nośc ią  
d o k a z a ł  t e g o ,  z a b r a w s z y  n a w e t  n iew o ln ik ó w  i z n a ­
czną  i lość broni. T a k  n ie p rz y ja c ie l ,  k tó ry  go  już  z a  
z d o b y c z  sw o ją  r a c h o w a ł ,  n ie ty łk o  po łączen ia  się j e ­
go z  k o rp u sem  w s t r z y m a ć  nie z d o ł a ł ,  lecz  zn a c z n ą  
k lęskę  poniósł .  Z a  tę ś w ie tn ą  w a lk ę  jen. Ł u b ie ń s k i  
po d an y  z o s ta ł  na s to p ień  jen. dyw iz j i .  — S z c z e g ó ły  
b i tw y  w y jaś n i  R z ąd o w i  n a ro d o w e m u  r a p p o r t  jego  , 
k tó r y  w kopii  z a ł ą c z a m  j a k  n a s tę p u je :

W dniu  23 b. m. g łó w n a  s t r a ż  jen. D y b ic z a  p r z y ­
bywszy ' z  S te rd y n i  do K rz e m ie n ia ,  w k ilku  g o d z in ach  
r z u c i ł a  m o s t  n a  p o n to n a c h ,  i w ię k s z a  c ześ ć  a rm j i  
j e s zcze  d n ia  tego  p rzez  ten że  p r z e p r a w i ł a  s i ę :  j a k ­
ko lw iek  w iad o m o ść  ta  sp ieszn ie ,  bo tego sa m eg o  dn ia  
w n o c y , do m n ie  d o s z ł a ,  n ie p o d o b ień s tw em  b y ło  
w s z a k ż e ,  b y m  d o s y ć  r y c h ło  m ó g ł  być  u p rz e d z o n y m  
o tej operac j i ,  i a ż e b y m  do G rannego  na czas  w c e ­
lu  p r z e s z k o d z e n ia  d o k o n a n ia  onej, p r z y b y ć  m ó g ł ; 
tego  to s a m eg o  dn ia  p u łk o w n ik  L e w iń sk i  z n a jd o w a ł  
się n a  czele  p o ruczone j  m u  w y p r a w y  w C ie c h a n o w ­
cu, o k tó re j  r e z u l ta c ie  ju ż  n a c z e ln e m u  w o d zo w i  m ia ­
łem  h o n o r  donieść; do B r a ń s k a  i B ie l s k a  m ia łe m  w y ­
s ła ć  e x p e d y e j e , gdy' w s t r z y m a ł  m n ie  od t e g o  p r z y ­
b y ły  jen .  C h łap o w sk i  , k t ó r y  u p rzed z i ł  m n ie ,  że do 
.B rańska  m aszeru je ;  z k ą d  o d e s ła ł  n a  m oje  rę c e  k i l k u ­
n as tu  n iew o ln ików , w s a m y m  B ra ń s k u  z a b ra n y c h . ,  
w n o s z ę  z a te m ,  że tam  woli nacze lnego  w o d za  w zg lę ­
dem zn is z c z e n ia  m a g a z y n u  z a d o s y ć  uczyn ić  musia ł .  
W  dniu  w ezo ra js z y m ,  g d y  już. w s z y s tk ie  d y sp o z y c je ,  
w 'ydane b y ł y  , ażeb y  c a ł y  k o rp u s  o godz. "15 w p ó ł ­
noc w y r u s z y ł  do  C z y ż e w a ,  a v a n t - p o c z ty  m o je  o g o ­
dzin ie  4 po p o łudn iu  d o n io s ły  mi , że  a ł t a k o u  ane  
z o s ta ły .  N i e c h c i a ł e m  p r z y ją ć  b i t w y  pod N u re m  , 
r a z  d la  tego ,  iż w iadom o mi b y ło ,  iż B y b i c z  z p r z e ­
w y ż s z a ją c ą  d eb u s zu je  s i ł ą ,  a ph w tó re ,  że  w idząc  
k o rz y ś ć  p o łożen ia  C z y ż e w a  nad po łożen iem  N u r a ,  
nie s ą d z i ł e m  po t rzeb y  b ron ien ia  tej  O s ta tn ie j  pozycji .  
D la  z a s ło n ię c ia  za tem  t r a k t u  do C z y ż e w a ,  k tó ry m  
u d a ć  się m ie l iśm y, o d chodz i łem  nas tępn ie  b a ta l io n a ­
mi otl p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  w dy rek c j i  ku Czy żyw u. 
G d y  j u ż  p r z e d n ia  s t r a ż  i ś rodek  ko rpusu  ruch  ten 
u sk u te c z n i ły ,  n iep rzy jac ió ł  k o rz y s ta ją c  z  n a d z w y c z a j ­
n ie  p r z e w y ż s z a ją c e j  s i ły  i p o łożen ia  .m iejscow ego,,



k tó re  d l i  gęs t ego  l a s u  wszelk i e  r u c h y  n i ep r zy j ac i e ­
l a  p r ze d  oc z a mi  na s ze mi  u k r y w a ł o ,  d os ze d ł  c a t ą  d y ­
w i z j ą  j a z d y ,  k i lku b a t a l i on am i  p i ec h o t y  i d w o m a  ba- 
t e r j ani i  a r ty l l e r j i  l e w e  s k r z y d ł o  t ylne j  s t r a ż y  k o r p u ­
su d o w ó d z t w a  mego ,  sk ł a d a j ąc e j  się z 5 b a t a l i on ó w  
p i e c h o t y ,  Gciu s z w a d r o n ó w  j a z d y  i l oc i u  dział .  
W i d z ą c  t e n  r u c h  n i e p r z y j a c i e l a ,  u f o r m o w a ł e m  
t y l n ą  s t r a ż  m o j ą  w c z w o r o b o k i  b a t a l j o n o w e , 
w z i ą ł e m  a r t y l l e r j ą  w i n ł e r w a l l a  p o m i ę d z y  c z w o ­
r o b o k i  i u s z y k o w a ł e m  j a z d ę  w t y l n e j  s t r a ż y  
n a  f l a n k a c h  t y c h ż e  c z w o r o b o k ó w .  J e n e r a ł  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i  B e r g  z k o r p u s u  k w a t e r m i s t r z o ­
s t w a  j e o e r a l n e g o ,  p r z y j e c h a w s z y  * t r ę b a c z a m i ,  
o k a z u j ą c  m i  n i e p o d o b i e ń s t w o  w y d o b y c i a  s i ę  z 
p o ł o ż e n i a  w j a k i e m  j a  s io  z n a j d u j ę ,  p o d d a n i e  s i ę  
p i  o p o n o w a ł ;  o d p o w i e d z i ą  w s z y  m u .  z e  s i ę  p r z e b i ć  
p o t r a f i c m y , r o z k a z a ł e m  b y  c a ł a  k o l u m n a  b i e ­
g i e m  d o  a t t a k u  j ł o s z ł u .  W t e j  c h w i l i  d z i a ł a  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  o k i o k ó w  8 0  od  k o l u m n y  n a ­
s z e j  n a  w y n i o s ł e j  s t o j ą c  p o z y c j i ,  n a j t ę ż s z y m  k s r -  
ł a c z o w y m  o g n i e m  s y p a ć  z a c z ę ł y  ; d z i a ł a  t c  b y ­
ł y b y  - n i e z a w o d n i e  z d o b y t e ,  l e c z  w t y m  m o m e n ­
c i e  u s z y k o w a n e  p u ł k i  j a z d y  ,  s z a r ż o w a ł y  n a  
czw o r o b o k i  n a s z e  ż  . d n e g o  j e d n a k  p r z e ł a m a ć ’ 
n i e  z d o ł a ł y ' ,  w t e d y  t e  k o l u m n y  n a s z e  p o c i ą g n ą ,  
w s z y  s i ę  n a  l e w o  r z u c i ł y  s i ę  n a  b a g n e t y  i p r z e ­
b i ł y  s i ę  s t r a c i w s z y  t y l k o  j e d n o  d z i a ł o ,  k t ó r e  z 
p o w o d u  ż e  k o n i e  u b i t e  b y ł y ,  p o z o s t a ć  m u s i s ł o  
i n a j w i ę c e j  5 0  l u d z i  w z b i t y c h  i r a n n y  c h ;  n i e ­
p r z y j a c i e l ,  p r z e z  k i l k a k r o t n e  u d e r z e n i a  n a  n a ­
s z e  c z w o r o b o k i ,  k t ó r o  z a w s z e  o d p a r t e  b y ł y  r z ę ­
s i s t y m  o g n i e m ,  d o p i e r o  p r z y  z u p e ł n e m  d o ­
t a r c i u ,  z a s ł a ł  p o l e  t r u p a m i  s z c z e g ó l n i e j  i. p u ł ­
k ó w  k i i as je r s  k t i h .  T a k  n a d z w y c z a j n y  r e z u l ­
t a t ,  t a k  m a ł ą  o k u p i o n y  s t r a t ą  w i n n i ś m y  s z c z e ­
g ó l n i e j  d z i e l n o ś c i  i u s i ł o w a n i o m  o f f i c e r ó w  i ż o ł ­
n i e r z y  l i k  s t . . r y c h  j a k o  i z  n o w y c h  p u ł k ó w .  
P u ł k  1 4  p i e c h o t y  z w d z t i va  K a l i s k i e g o ,  p i e r ­
w s z y  r a z  b ę d ą c y  w o g n i u ,  s f o r m o w a n y  w c z w o ­
r o b o k i  k i l k a k r o t n e  w y t r z y m a ł  u d e r z e n i a  k i -  
r a s s j e r ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i '  h,  b e z  n a j m n i e j s z e g o  
w z r u s z e n i a  i z p r z y t o m n o ś c i ą  s t a r e g o  ż o ł n i e ­
r z a .  J e o e r  ł  K a m i e ń s k i ,  d o w ó d c a  5 e j  d y w i z j i  
p i e c h o t y ,  n s  c z e l e  c z w o r o b o k u  i d ą c  n a  b a g n e t y ,  
r a n n y  z o s t a ł  k a i t a c z e m ,  k t ó r y  m u  c a ł y  m u n ­
d u r  n a  p i e r s i a c h  p r z e d a r ł .  P u ł k o w n i k  L e w i ń ­

s k i  c i ą g l e  p r z y  c z w o r o b o k u  3 g o  p u ł k u  p i e r ­
w s z y  o g i e ń  n i e p r z y j a c i e l a  w s t r z y m y w a ł .  J e ­
n e r a ł  T u r n o ,  z  n a j w i ę k s z ą  p r z y t o m n o ś c i ą  i od ­
w a g ą  k i e r o w a ł  r u c h e m  t y l n e j  s t r a ż y .  P u ł k o ­
w n i c y  K r a s i c k i ,  D ł u s k i  i S i e t n i c ń s k i  ; p o d ­
p u ł k o w n i c y  D ą b r o w s k i  z  3 g o  p u ł k u  l i njo-  
w e g o  J a s t r z ę b s k i  z t e g o ż  p u ł k u  , p r z e w o d n i ,  
c z y l i  c z w o r o b o k o m ,  z j a k  n a j w i ę k s z ą  o d w a g ą  
i p r z e z o r n o ś c i ą .  M a j o r  Ż a r s k i  z 6 g o  p u ł k u  li- 
n j o w e g o  '■/, ty r a l j e r n m i  b a t a l j o n u  s w e g o ,  n a j ­
w i ę c e j  s i ę  p r z y c z y n i ł  d o  u r a t o w a n i a  a r m a t ,  
k t ó r e  ż o ł n i e r z e  p r a w i e  s a m i  c i ą g n ę l i  p r z e z  b ł o ­
ta  i p i a s k i ,  D . va  s / . w e d r o t i y  5 g o  p u ł k u  s t r z e l ­
c ó w  k o n n y c h ,  p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  
S k a r ż y ń s k i e g o ,  po  k i l k a k r o t n i e  u d e r z y ł y  o a k a -  
w a l e i j ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą  z p o m y ś l n y m  s k u t ­
k i e m ,  y o m i m  o t a k  u i e i ó w n ó j  s i ł y .  A t t y l l e r j a  
w o g ó l n o ś c i  w i e l e  s i ę  p r z y c z y n i ł a  d o  d z i a ł a ń  
t e g o  d n i a  i n o c y .  U r a t o w a n i e  d z i a ł  t y l k o  wi- 
n i e n e m  s t a r a n i o m  i o d w a d z e  w y t r w a ł e j  m a j o r a  
N e j m a n o w s k i i - g o  i k a p i t a n a  M a s ł o w s k i e g o .  K a ­
p i t a n  3 go  p u ł k u  B o j o w e g o  K u a ,  o d z n a c z y ł  się 
p r z e z  s w o j ę  o d w a g ę  i p r z y t o m n o ś ć :  z a s ł u g u j e  
n a  s z c z e g ó l n e  w z g l ę d y  n a c z e l n e g o  w o d z a .  Ad* 
j u t a n c i  m o i  J a i  o ć h o w s k i ,  M o r a w s k i ,  R a d w a ń s k i ,  
W ę g l e ń s k i ,  B e r n a r d  P o t o c k i  , M i c i r l s k i  Józ e f  
i B u j n o ,  o d z n a c z y l i  s i ę  w fćj  n i e b e z p i e c z n e j  
b i t w i e .  W  d n i u  d z i s i e j s z y m  p r z y b y ł e m  d o  Z a m ­
b r o w a ,  g d z i e  d a l s z y c h  o c z e k i w a ć  b ę d ę  r o z k a ­
z ó w .  J e n e r a ł  J a n k o w s k i  p r z y b y ł  w d n i u  d z i ­
s i e j s z y m  o g o d z i n i e  2 ć j  p o  p o ł u d n i u  d o  Z a m ­
b r o w a .  —  Z a m b r ó w  d .  2 3  m a j a  1 8 3 1 r .  o g o ­
d z i n i e  5 ć j  po  p o ł u d n i u ,  d o w ó d z c a  k o r p u s u  2go 
j a z d y  ( p o d p i s a n o )  T o m a s z  Ł u b i e ń s k i .

D z i a ł a n i a  woj sk  na s zy c h  w w d z t w i e  A u g u s t o w s k i m  
podobni  ż u w i eń c z o n e  s ą  p o m y ś l n y m  s ku t k  em.  P u ł ­
k o wn ik  S ie r akows k i ,  kommenderu j ący-  w t amt e j  oko­
l i cy posuną ł  się do G r a j e w a  i w dniu wc z or a j sz ym 
mi a ł  z a j ąć  A u g u s t ó w .  Niep rzy j ac i e l  sp i e sznie  us tę­
pu je  przed nim,  a  po ws ta n i e  t ego w o j e w ó d z t w a  łą­
czy' się z na mi  i co r az  g r óźn i e j szem się staje.  — W 
T r o s z y n i e ,  dniu 25 m aj a  1831 r. — N a c z e l n y  Wódz 
(podp. )  S k r z y n e c k i .

R Ó Ż N E  W I A D O M O Ś C I .

D n i a  2 6  b .  no. s t o c z o n a  b y ł a  w a l n a  i k r S a -  
» a  bi l  . a  w o k o l i c a c h  O s t r o ł ę k i .  D y b i c z  p o -



( 723 )

ł ą czy ł  wszys tk i e  swoje k o r p u s y ,  i wraz z gwar ­
diami u d e r z y ł  na naszych.  Oręż Polsks o k r y ł  
sie n i e ś m i e r t e l n ą  s ławą.  —  Mówią że zg iną ł  
waleczny j e n e r a ł  Kick i :  r a nn y  H e n r y k  K a m ie ń ­
ski, Bogus ł awsk i ,  p u łk ow n i k  Węg ie r sk i .  Rzez 
by ł a  ok r opna  : n i ep r zyj ac i e l  og ro mn ą  po mo s t  
k i eskę .  Cze ka  ca ła  pub l i c zność ,  * nadzwycza j­
n ą  t r oskl iwością ,  opisania szczegółów i wiado ­
mości u rzędowych.

J en e r a ł  Ch łop i ck i  p r z y b y ł  do Warszawy.
Wedle  dz i enn ika  f r ancusk i ego T e m p s ,  k tó ry  

zwykle dob rze  bywa i n fo rm o w a ny m ,  s i ą że  
npold Sasko -Koburgsk i ,  p r zy j ą ł  koronę  be lg i j ­
s k ą ,  7, g r ani cami  przez  p ro t o ko ły  , l ondyń sk i e  
zak re ś loneul i .

Kiedy p rzysz ła  wiadomość do Pa ryża  o wy­
padku ko rp us u  D w e r n i c k i e g o ,  wszys tkie  pa ­
piery spad ły  na 2 §.

J e n e r a ł  Dw ern i c k i  ma do p rze j azdu swego 
przez G d i c j ą ,  wskazany sobie t r a k t  zwany p o d ­
górski ,  na S am b or ,  Ghyrów,  Us t r zyki ,  Sanek ,  
Jasio,  Sącz.  Stan jego zdrowia pogo r szy ł  się 
p r zez  z m a r t w i e n i a , J a k i c h  dozna ł  z obejścia 
się > u » t i  jaków z jego ko rp us em.

Na wieczorze j ednym'  w L on dym e  toczył a  się 
rozmowa o powstaniu Polski .  Obecny  xiąże 
We l l ing ton  da ł  się t a k i e  słys/.eĆ w tym p r z e d ­
miocie;  mówi ł :  , J e s t e m  n iep rzy j ac i e l em wszel ­
k ich  r ewoluc j i ,  a l e  polską  zniewolony j e s t em  
uznać za spr awied liwą  i sz l achetną:  i podziwie-  
n i em j es t em p rze j ę ty  dla walecznego i um ie j ę ­
tnego wodza P o l ak ó w . 14

Donoszą  7. Brodów,  że ua Podolu i Ukrain i e 
c o r a z  ba rdz i e j  s zer zy  się powit an ie .  Na czel e 
kozaków polskich  stoi Wac ław Rzewusk i ,  n i e ­
gdyś  e m i r  p rowinc j i  a rabskie j .

Wzię tego w niewolę  adjut an ts  W, X.  Micha- 
ł e ,  P u ł k o w n i k a  Sch a rnh o r s t ,  p rzywieziono do 
War szawy.

S łychać ,  iż j e n e r a ł  J ankowski  ma objąć do ­
wództwo k o rp u s u  dzia ł ającego na linji  ku B rze ­
ściowi.

J e n e r a ł  Kreut z  stoi obozem ko ło  C z e r n i e j e ­
wa 3 mi l e  na po łud n i e  od L ub l i na ;  j a z da  jego 
k r ą ży  około  Krasnegos t aw u ku Zamościowi .  
R u d i g e r  mi-ił 2go g łówną kwa te rę  w D u b i e n ­
ce.  Po d Józefowem nad Wis łą  i w Zak l i kowie  
zasz ły  u tarczki ,  w k tó rych  oddz i a ły  nasze u b i ­
ł y  Rossjanoui  2 officerow i 31 łudzi .

Z  M e m la  cl. 18 m a ja . —- Dnia  15 j e n e r a ł  
P ah l en  z swoim k o r p u s e m  p r z y b y ł  z  T e i s zo IV 
do Krotyng i  gdzie  się po ł ącz y ł  z j en e r a ł e m  Rcn-  
neka inp feu i .  j e n e r a ł  S z y n n e r  p r zyby  ł do Ga r s-  
d en ,  zkąd bez wypoczynku  poszed ł  ścigać po­
wstańców.  Powstańcy post ępują  w k i e r u n k u  do 
J a r b u rg a  mając zamiar ,  p o ł ą c 7 , y wszy się razeui ,  
przebi ć  s i ę  do kró l es twa  Po l sk i ego ,  a gdyby  im 
sie to nie uda ło  u c i e c  do P rus s .

t

G a z e t a  kró l ewiecka  donosi  z S c h i r w i n d t :  U- 
s ta ła  na ter az  wszelka obawa napaści  ze s t r ony  ;
powstańców polskich ,  gdy ?, w bi twie pod Mar jam- 
po l em Rossjanie ,  pod dowództwem N an in k i ,  ad- 
j u t an l a  xicc i a Michała ,  miel i  ich pobić na g łowę.
Od Grodna  a? do T ro ków  i Kowna ma być ca­
ł y  kra j  oczyszczony z. powstańców.  Z Kowna 
do Wilna ma juz chodzić  poczta bez żadnej  
p rzeszkody.  Kowno “zostało osrańcownne,  ma 
się w niein znajdować załoga z łożona  z dwóch 
batal jonów piechoty i 8 dz ia ł .  Z Kijowa ma 
iść na Grodno  18 pu łk ów  kozaków,  są one  p r z e ­
znaczone do g łównej  a rmji ,  k i l ka  z tych p u ł ­
ków oia się pozostać w Augustowski em.

W ypraw a  jenerała  Dwernickiego na 

W ołyń : przez, X aw . Bronikowskiego.
(D o k o ń c z e n i e.)

J e n e r a ł  D we rn i c k i  sądzi ł ,  iż ca ły  dz ień 19 
kwie tn i a  p r zemini e  na uważaniu się wzaj emnem 
i że Ross j anie  n i e  będą  sami rozpocz.ynal i  bo­
ju ,  ty inbardz i e j ,  iż zaczęl i  się okopy wać w wio­
sce,  leżącej  na d r o d z e ,  k tó r ą  się przez  S ty r  
p rzep rawi l i .  Zmien ia  zatem p l an ,  i ar«miast 
post ępowania  ku Dubnowi ,post anawia iść k ró t s zą
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3 r a “ ą ku  Po  doi owi,  a tein s am em zamyś l a  u n i ­
k n ą ć  bi twy.  N ie  była  to t rwoga,  n igdy  ona 
n i e  pos t a ł a  t» sercu  tego wa lecznego wodza.  Ale 
tak mu rodzi ła  r oz t ropność  i o t r zymana  wia­
domość,  źc nr  Podolu oczeku ją  t ylko na jego 
p r zy by c i e ,  ażeby p o w s t a ć . ’ S t a w ia ł W s z y s t k o ,  
gdyby  b y ł  wyzywa ł  do boju,  i wszelki e by ło  po ­
d o b i e ń s tw o ,  ze wszystko msze  s t r a c i ć ,  nawe t  
sposobność  wsp ie r an ia  u s i ł owa l i ,  jeś l i  j u z  nie 
"Wołynianów,  to p r zy na j mn i e j  P od o ł a n o *  i U- 
k r a iń ców .  Powracając  wiec pr zez obóz,  w y d a ­
j e  rozkaz  dowódzeoin,  a ż e b y  żo łn i e r ze  zab ra l i  
sig do gotowania mię s a ,  a pokrzep iwszy  s i t y ,  
żeby czekal i  na rozkaz  do pochodu .  Sam po­
wróc i ł  do swojej  kwatery  w po łud n i e .  Ale za­
l edwie  z s i ad ł  z konia,  donoszą mu,  ze nasze p l a ­
cówki  spędzone i źc n i ep rzy jac i e l  c a ł ą  inassą 
zb l i ża  sig ku  naszemu obozowi.  W tej chwil i  

ł  o k a z a ł  D we rn i c k i  całą  swoją przy tomność  i nie-  
u s t ra szność .  Wsiada na konia ,  wraca do obo ­
zu,  zastaje  wszystko po d łu g  rozkazu sp oc zy ­

w a j ą c e  i gdy spokojnie  spogl ąda na t um a ny  ku-  
r z u ,  wznoszącego się za pu łk a m i  n i ep r zy j ac i e l ­
sk i e j  j a z d v , k tó r a  k łu s e m  już ku na szemu  o- 
bozowi p ę d z i ł a ,  gdy s ł yszy b u k  dzia ł  w iysra 
s am y m czasie od s t r ony  pa łacu ,  i g d y  mu d o ­
n o s z ą ,  ie  kozacy pokazują  się z t r zec ie j  
s t r on y  od B t r e s t e c z k a ,  z na jz imnie j szą  k rw ią  
sp rawia  szyki ,  stawa na czele  swojej  n i ez ró wn a ­
n e j  konn i cy ,  i puszcza  się cwa łem naprzec iw  
n ieprzy j ac ie lowi .  Nie za t r zymuje  to j azdy  ros-  
sy j sk i e j  i obadwa wojska ude rza j ą  na s iebie  z 
n i e s ły c h a n ą  gwał townośc ią .  W tym samym cza­
sie a r t y l l e r j a  n ieprzy j ac i e l ska  rozpoczyna s t r a ­
s zny  ogień.  Nasze lance  -p r zemag t j ą  nako-  
n icc,  jazda n i ep rzy j ac i e l ska  p ie r zcha ,  nasza ści­
ga j ą ,  k ł a dz i e  mnóstwo  t r upów i zapędza  się 
Ka n i ep rzy j ac i e l em,  aż pr zed f ront  c zworoboku 
l icznej  p iechoty n i ep rzy jac i e l sk ie j ,  k tór a  ją  za ­
t r zy m u je .  J azda  n i ep rzy jac i e lska  rozpędzona,  
s zyku j e  się pod zas łoną  swojej p iechoty i zno ­
wu  stawa p rzed  jej f r ont em do boju.  Z równą 
j a k  pierwszy raz gwał towności ą p r zy s t ępu j e  
s t t o n u  do boju na pa ł a sze  i na lance .  W cią*

gu lej mord e rc ze j  walki  pada koń  pod j e n e ­
r a ł e m  D w er n i c k i m ,  k tó ry  ciągle zn a jdowa ł  się 
na czel e wałczących.  Już  huzary  n i e p r z y j a ­
c i e l sk i e  poznają go po szl i fach i sędziwym wie­
k u ,  wymien i a j ą  jego nazwisko i z podwójną  na- 
t . r c zy wo śc i ą  otaczają go,  ażeby pojmać  tak gro« 
i n  ego im wodza.  Gzgść naszych widok i em tym  
p r z e r a ż o n a ,  zaczyna sig mieszać.  W tein j e ­
d en  z óf/ icerów naszych  podaje  D w er n i c k i e m u  
kon ia .  Cóz to b rac ia ,  opuszczacie, innie!  za­
wo ła  wódz sędziwy,  ws iadł szy  na koni a .  W y ­
razy  te e l e k t ry z u j ą  naszą j azdę  i w o k a m g n i e ­
niu  uderza  ona z n iez równaną  gwał towności ą 
na jazdę n i e p r z y j a c i e l s k ą , pędzi  j ą ,  zapuszcza  
się aż do dzia ł ,  zabiera  z nieb 8, z k tó r ych  3 
zagwoźdza,  a 5 i majora  z t r ym fe m  p r z y p r o w a ­
dza.  Nag le  burza  z u lewą  i g r adem miesza sig 
do walki  ludzi  wolnych z n i ewo ln ikami ,  i gdy 
nasi  odp ie r a j ą  ciągle n ad a re m n ie  ponawiane at-  
t ak i  j a zdy  n i ep rzy j ac i e l sk i e j ;  ona ud a rem n ia  
za m y s ł  p iechoty,  k tór a  do l i ną  boczną  wys ł an ą  
b y ł a ,  ażeby  u d e rz y ć  na nas z t y ł u .  R y d i g i e r  
cofnął  j ą  n iedop iąwszy  swego zamia ru  i bi twa,  
ś ród  największej  u lewy zwolna  ustaje.  T r w a ­
ł a  ona od wpół  do p ierwszej  po p o ł u d n i u ,  do 
p ó ł  do s iódmej .  Wojsko nasze za jmowało po 
bi twie to samo s t anowi sko,  z k tó r ego  bój r oz ­
poczę ło .  T y l ko  pobojowisko oddz ie l a ło  nas od 
n i ep rz y j a c i ó ł ,  k t ó r zy  późnie j  się cofnęl i  i d a ­
wne swoje zajęli  s t anowi ska .  Dwa  szwadrony 
naszej  jazdy dost a t eczne  b y ły  do zas ł an ian i a  
B o re m la  od s t r ony  Be re s t e czk a ,  zkąd  p od łu g  
p l anu  R y d i g i e r a ,  w czasie g łówne j  akcj i ,  koza ­
cy miel i  na s  a l l a rmować ,  a część  p iechoty nie-  
p r z y j i c i e l s k i e j ,  n a d a i e m n ie  u s i łowała  dostać się 
do pałacu w czasie g łówne j  bi twy;  nasza p i e ­
chota i a r t y l l e r ja  o dp a r ły  j ą ,  chociaż już most  
na Styr7,e pod s amym t ar a sem p rzedpa ł aco -  
wym stawiać zaczęła .  B y ł  to t r y u m f  dla j e ­
ne r a ł a  Dwe rn i ck i ego ,  gdy  za powro tem do g ł ó ­
wnej  k w a t e r y ,  n i e t y lk o  od off lcerów,  k tó r zy  
go otaczal i ,  ale nawet  od officerów n i ep r zy j a ­
c i e l ski ch,  k tó r yc h  do niewoli  z a b r a ł ,  od b i e r a ł  
powinszowan ia .  W i s toc i e ,  tak i ego w ypadku



B i t w y ,  p r z e d  b i t w ą  n i k t  s i ę  n i e  s p o d z i e w a ł ,  a 
k a ż d y  n i e m a l  b y ł  pewny*,  że  j u z  w y b i ł a  o s t a ­
t n i a  g odz in a  ż yc ia ,  Bi a ł ego  k o r p u s u  , k t ó r y  w 
c iągu z awodu  s w e g o  wa l k i  o w o l n o ś ć  n a r o d o w ą  
t y l o k r o t n i e  o k r y ł  s i ę  c h w a ł ą .  S a m  D w e r n i c k i ,  
j a k k o l w i e k  sv k a ż d e j  b i twi e  s z u k a ł  n i e b e z p i e -  
e ze ń s t wa ,  w tej  s z c z e g ó l n i e j  p r a g n ą ł  w i d o c z n i e  
z ak oń c zy ć  w r a z  z s w e j n i  ż y c i e  z g o n e m  b o h a t e r ­
s k i m ,  i sz czę ś l iwa  b i t wę  Bo g u  j e d y n i e  i t y m  w a ­
l e c z n y m  p r z y p i s y w a ł ,  k t ó r z y  pod j e g o  zos t awal i  
r o z k a z a m i ,  c hoc i aż  p r z y z n a ć  n a l e ż y  że  m ó g ł  
sobie  r o s i e ć  s ł u s z n i e  p r a w o  do  t eg o n i e j a k o  z w y -  
c ięztwa,  bo o s ob i s t a  j e g o  o d w a g a  , j e g o  p r z y ­
k ł a d ,  m o ż e  w t y m  d n i u  g a r s t k ę  n a s z ą  o d  z u ­
p e ł n e j  o c a l i ł y  z g u b y .

Al e  c h l u b n y  w y p a d e k  b i t w y  po d B o r e m l e m  
d r o go  b y ł  o k u p i o n y .  B r a k o w a ł o  n a m  po  b i ­
twie  do  500  l u d z i .  P r a w i e  w s z y s c y  o n i  p o l e ­
g l i ,  ś m i e r c i ą  n a j w a l e c z n i e j s z y c h .  W o j s k o  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  b y ł o  o d p a r t e ,  a le  n i e  z o s t a ł o  p o ­
k o n a n e ,  l u b  r o z p r o s z o n e .  Z m n i e j s z o n e  m o ż e  
o t y s i ą c  l u d z i ,  s t a ł o  w o bc e  nas  i w t y c h  s a m y c h  co 
u p ł y n i o n e j  n oc y  z ap al iws zy  o g n i s k a ,  z a p o w i a d a ł o  
że n a z a j u t r z  c h ce  z n o w u  z m i e r z y ć  s w o je  p r z e w a ­
ż ne  s l l y  z n a s z e m i ,  b o j e m  i c h o l e r ą  p r z e r z e d z o ­
ne  mi  s z e r e g a m i .  M o ż n a  s ię  b y ł o  s p o d z i e w a ć  
n a j z a c i ę t s z e g o  b o j u .  R o s s j a n o t n  s z ł o  j uż  n i e -  
t y l k o o  to,  a b y  n as  o d p a r l i ,  a l e  o o d e b r a n i e  5 e i u  
d z i a ł ,  k t ó r y c h  s t r a t a  b y ł a  d la  n i c h  n a d e r  b o ­
l e s n ą ,  n a m  sz t o  j es zcze  o d r o ż s z e  i n t e r e s s a ;  
j e n e r a ł  D w e r n i c k i  b y ł  z n o w u  w t o k i e m  p o ł o ­
ż e n i u ,  że  m u  w y p a d a ł o  s t a wi ć  w s z y s t k o ,  a lbo  
cofać s i ę  : p o ł o ż e n i e  to b y ł o  t e i n  g w a t o w n i e j -  
sze ,  iż w r a z i e ,  g d y b y  n a z a j u t r z  b i t w a  s ię  p r z e ­
d ł u ż y ł a ,  m o g ł o  m u  b y ł o  z a b r a k n ą ć  a m m u n i c j i ,  
D z i a ł a  j ego  w d n i a c h  18 i 11) k w i e t n i a  w y p o -  
t r z e b o w a ł y  p r z e s z ł o  100 0 n a b o j ó w ,  a t o ,  co 
nut  p o z o s t a ł o ,  w y s t a r c z a ł o  zaledsvie  do  z a s ł a ­
n i an i a  o d w r o t u ;  dowó z a m u n i c j i  z Z a m o ś c i a  b y ł  
n i e p o d o b n y .  W t a k i m  s t a n i e  r z e c z y ,  p o s t a n a ­
wia t y m  b a r d z i e j  u n i k a ć  b i t w y ,  iż j e j  n a w e t  w 
d n i u  19 c h c i a ł  u n i k n ą ć ,  a d wa  n o we  p l a n y  p r z y ­
c hodzą  m u  n a  m y ś l  ; a lbo  z b l i ż y ć  s i ę  do  Ko ? 
wla,  g dz ie  p o w s t a n i e  p o w a ż n i e j s z ą  p r z y b i e r a ł o

p o s t a ć ,  a lbo  p r z e z  B e r e s t c c z k o  w z d ł u ż  g r a n i c y  
g a l i c y j s k i e j  p o s t ę p o w a ć  k u  Pod ol owi ,  i t am s p o ­
d z i e w a n y m  p o w s t a ń c o m  p od ać  r ę k ę .  D o  w y k o ­
n a n i a  k t ó r e g o b ą ć  z t y c h  p l a n ó w  p o t r z e b a  b y ­
ł o  p o c h o d u  z r ę c z n i e  u k r y  t ego  , i s p i e s z n e g o  ; 
D w e r n i c k i  w y d a j e  z a t e m  r o z k a z ,  a ż e b y  woj sko  
w o b o z i e  n i e  z .a pa l ał o  o g n i s k  i go t owe  b y ł o  do  
p o c h o d u  w n o c y .  Z d a w a ł o  się  j e n e r a ł o w i  D w e r ­
n i c k i e m u ,  że  w p o c h o d z i e  k u  Kowlowi  n i e  b ę ­
d z ie  m ó g ł  u n i k n ą ć  b i tw y  z R y d y g i e r e m ,  ze  
w ł a ś n i e  d l a  p o m a g a n i a  p o w s t a ń c o m ,  n ie  n a l e ­
ży m u  w ich s t r o n y  z wab ia ć  za so bą  g ł ówną '  
n i e p r z y j a c i ó ł  n a  W o ł y n i u  Si łę ,  g d y  p r z e c i w n i e  
i d ą c  k u  P o d o l o w i  i n o w e g o  p o w s t a n i a  s i ę  s p o ­
d z i e w a ł ,  i u n i k n i e n i a  b i twy b y ł  p e w n i e j s z y  ł 
do  o t r z y m a n i a  a m u n i c j i  w i ę k s z ą  m i a ł  s p o s o ­
b n o ś ć .  C a ł y  więc, obóz  n a s z  w y r u s z y ł  w n o ­
c y  z d n i a  J 9  na 2 0  k w i e t n i a  k u  B e r e s t c c z k o ’.yi, 
g d z i e  j azda  i a r t y l l e r j a  w b r ó d  p r z e z  S t y r  s i ę  
p r z e p r a w i ł y .  B y ł  to  n i e j a k o  no wy dl a  D w e r ­
n i c k i e g o  t r y u m f ,  g d y ż  z r ę c z n i e  u k r y t y m  p o ­
c h o d e m  p r z e s z e d ł  Sty r ,  c z e go  m u  w ł a ś n i e  p o d  
B o r e m l e m  R y d y g i e r  z t ak  p rżen i a  g a j ą c ą  s i ł ą  
w z b r a n i a ł .  A l e  j e s z c z e  n a s z e  wo js ko  n i e  z u ­
p e ł n i e  S t y r  p r z e s z ł o ,  k i e d y  p r z e d n i e  s t r a ż e  
R y d y g i e r a ,  z a c z ę ł y  s i ę  za n a m i  p o k a z y w a ć .  I  
o d t ą d  c i ą g l e ,  s z c z e g ó l n i e j  w R a d z i w i ł ł o w i e  l  
K o ł o d n i  n i e  d a w a ł y  n a m  s p o c z y n k u ,  bo w ł a ­
ś n i e ,  k i e d y  n a s z y m  ż o ł n i e r z o m  i k o n i o m  t r z e ­
b a  b y ł o  s p o c z ą ć ,  z j a w i a ł y  się  t uż  za n a m i  s z w a ­
d r o n y  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  k t ó r e  nas w c i ą g ł y m  
u t r z y m y w a ł y  a l l a r m i e .  S t r u d z o n e m u  w o j s k u  
n i e p o d o b n a  b y ł o  w y p r z e d z i ć , c h o c i a ż b y  n a  d z i e ń  
d r o g i  woj sko  w y p o c z ę t e .  N a r e s z c i e  w d a l s z y m  
p o c h o d z i e , k i e d y ś m y  byl i  j uż  t y l k o  lOini l  od K a -  
m i e ń c a  P o d o l s k i e g o ,  b l i s k o  L u l i a i c c ,  w j e d n y m  
c z a s i e  d a je  s i ę  s p o s t r z e g a ć  za n a m i  i z j e d n e j  
s t r o n y  w oj sk o  R y d y g i e r a ,  p r z e d  n a m i  wo jsko  
R o t h a  i m o ż e  c z ę ś ć  woj ska  K r a s s o w s k i e g o .  D o  
o p i s u  t y c h  o s t a t n i c h  chwi l  k o r p u s u  D w e r n i ­
c k i e g o ,  u m i e s z c z o n e g o  w N r z e  132 N ow ej  P o l ­
s k i  p r z e z  P .  K r ę p o w i e c k i e g o ,  n ie  m ó g ł b y m  
n ic  d o da ć .  J e n e r a ł o w i  D w e r n ic k ie m u  p o z o ­
s t a w a ł o  p r z e r ż n ą ć  s i ę  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  ca?  
ł y r a  k o r p u se m  a lb o  o d d z ia ła m i,  i c zy  w c ze śn ie j ,
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c zy  p ó ź n i e j  b y ć  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y m  , t y m  
b a r d z i e j  iż j u ż  n i e  m a j ą c  amsr .oni cj i ,  n i g d z i e  b i ­
t w y  p o r z ą d n e j  n ie  b y ł b y  m ó g ł  s t o c z y ć ; a lbo  
s c h r o n i ć  się  do  Ga l i c j i  i na  m o c y  p r a w a  n a r o ­
dów , ż ą d a ć  w o l n e g o  p r z e j ś c i a  d o  g r a n i c  k r ó l e ­
s t wa .  W y b r a ł  o s t a t n i e ,  bo  j ak  się  w y r a z i ł  w 
r a p p o r c i e  do r z ą d u  n a r o d o w e g o ,  c h c i a ł  j es zc ze  
b y ć  u ż y t e c z n y m  o j c z y ź n i e  z e  s w o i m  k o r p u s e m .  
S p o d z i e w a ł  się ,  Że r z ą d  a u s t r j a c k i  p r z y j m i e  go 
t a k ,  j ak  w y m a g a  p r a w o  n a r o d ó w ,  ze  o d b i e r z e  
m u  b r o ń  , d oz wo l i  ją p r z e w i e ś ć  do g r a n i c  k r ó ­
l e s t w a  i t a m  ją o d d a  w o j s k u  , k t ó r e  m u  s ię  p o ­
w i e r z y ł o .  J e ś l i  się  i na c z e j  s t a ł o ,  r z ą d  a u s t r j a ­
c k i  p o p e ł n i ł  b ł ą d  w i e l k i ,  k t ó r y  d l i  n i e g o  b o ­
l e ś n i e j s z e  z a  s o b ą  p o c i ą g n ą ć  m o ż e  s k u t k i ,  niż 
j e s t  d l a  nas  s t r a t a  s i e d m n a s t u  d z i a ł ,  k i l k u  t y ­
s i ę c y  s z t u k  b r o n i ,  t r z e c h  t y s i ę c y  k o n i  i r o z ­
p r o s z e n i e  n a j o d w a ż n i e j s z y c h  w ś w i e c i e  w o j o ­
w n i k ó w .  St ra t . i  i s t o t n i e  w i e l k a , bo k o r p u s  
D w e r n i c k i e g o ,  m i a n o w i c i e  j a z d a ,  m o ż e  m i e c  
sob i e  r ó w n ą ,  a l e  l e p s z e j  o d  n i e j ,  w ż a d n y m  k r a ­
j u  , w ż a d n y m  n a r o d z i e ,  w ż a d n e j  e p o c e ,  j ak  
d o ś w i a d c z e n i  o f l i c e r o w i e  t w i e r d z ą ,  n i k t  n i e  
z n a j d z i e .  W r z e c z y  s a m ej  na d  p r z y m i o t y  t e g o  
k o r p u s u ,  n a d  j e g o  n i e u s t r a s z o n o ś ć , p o g a r d ę  
ś m i e r c i  i z a m i ł o w a n i e  o j c z y z n y  , n i e p o d o b n a  s o ­
b i e  cóś  w i ę k s z e g o  w y s t a w i ć .  Ani  t r u d y , ani  
c z ę s t y  n i e d o s t a t e k ,  a n i  p r z e c i ą g a j ą c a  l ic z ba  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  n i e  m o g ł a  go z r az i ć ;  o ws z e m  im w ię ­
k s z e  b y ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  i m  w i ę k s z e  z n u ­
ż e n i e ,  t y m  w i ę k s z y  o g i e ń  b ł y s k a ł  na  t w a r z a c h  
i oc z a c h  t y c h  w o j o w n i k ó w ,  a t r ą b a ,  k t ó r a  i ch do 
b o j u  w z y w a ł a ,  b u d z i ł a  w n i c h j a k o w ą ś  r o z k o s z ,  
g o d n ą  z a z d r o ś c i .  D l a  t ego  to z k a ż d e j  b i tw y  
w y c h o d z i l i  z t r y u m f e m ,  z k a ż d e j  p r z y p r o w a ­
dza l i  z a b r a n e  d z i a ł a ,  n a w e t  p o d  B o r e m l e m  , 
g d z i e  w s z y s c y  s p o d z i e w a l i  się  z g i n ą ć ,  z z a d z i ­
w i e n i e m  o g l ą d a l i ,  p r a w i e  sami  s o b i e  n i e d o w i e -  

s  r z a j ą c ,  t e  t r o f ea  D w e r n i c k i e g o .  Z d a w a ł o  się  
ż e  j a k i ś  d u c h  o p i e k u ń c z y  c zu wa  n a d  l o s e m  l e ­
go k o r p u s u ,  Że wo j own i cy  ci są  p o e z j ą  n a s z eg o  
w i e l k i e g o  p o w s t a n i a ,  Żc w z g l ę d n i e  s i ł ,  z k t ó r e -  
m i  s i ę  z a w s z e  m i e r z y l i ,  w yo b r a ż a l i  w minia*  
t u r z e  s t o s u n e k  n a s z y c h  ś w i e t n y c h  u s i ł o w a ń  >

w z g l ę d e m  n a t ę ż e ń  o l b r z y m i c h  Ro ss j i .  N a w e t  
w n a j k r y t y c z n i e j s z e m  p o ł o ż e n i u  n i e  o p u s z c z a ł  
i c h  t e n  d u c h  o p i e k u ń c z y .  W t e n c z a s ,  k i e d y  c a ­
ł y  m ó g ł  z g i n ą ć , p r z e p r o w a d z a  go  na  z i e m i ę  
b r a t n i ą ,  o żywi a  j e g o  w i d o k i e m  i e l e k t r y z u j e  ca-  
ł ą  G a l i c j ę ,  c z ę ś ć  i ch p r o w a d z i  m i ę d z y  obce  
l u d y ,  a b y  b y ł y  ś w i a d k a m i  n i e p o l i t y k i  ' s w e g o  
r z ą d u  , i n n e j  d o z w o l i  o d r o d z i ć  s i ę  na z i e m i  o j ­
c z y s t e j ,  g d z i e  n i e d o p u ś c i  jej  t r a c i ć  o p i n j ę ,  j a ­
k ą  o c s ł y m  k o r p u s i e  n a w y k l i  t n ieć  i ch r o d ac y  
i c u d z o z i e m c y .  D w e r n i c k i  m o że  j u ż  s t r a c o n y  
d l a  n a s z e j  o j c z y z n y ,  u i oże  p o d z ie l i  los I p s y l a n -  
t e g o ,  a l e  m ą ż  t e n  d o b r z e  z a s ł u ż y ł  s ię  n a r o d o ­
wi .  P o m i j a j ą c  jogo | - o p r z e d n i e  d z i e ł a  w o j e n n e ,  
d o s y ć  p o w i e d z i e ć  , ■ że  z a t r z y m a ł  R y d y g i e r a ,  
k t ó r y  s i ę  j u ż  z b l i ż a ł  do  g r a n i c  k r ó l e s t w a ,  że  
s t o c z y ł  z n i m  ś w i e t n ą  b i t w ę ,  k t ó r e j  o d g ł o s  n i e  
b e z  s k u t k u  m u s i a ł  s i ę  roze  j ść  po  b ł o n i a c h  W o ­
ł y n i a ,  P o d o l a  i U k r a i n y ,  że  za s o b ą  o d c i ą g n ą ł  
od  g r a n i c  k r ó l e s t w a  g r o ź n ą  n i e p r z y j a c i ó ł  s i l ę ,  
ż e  o b u d z i ł  w G a l i c j i  p o l i t o w a n i e  n a r o d o w e ,  że 
n a  A u s t r j e  s t o c z y ł  ciężsi -  w i e l k i e j  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  p r z e d  s ą d e m  n a r o d ó w .  R z ą d  z a w d z i ę c z y ł -  
b y  j e g o  z a s ł u g i  i s z a n o w n y  s t a r z e c  p o c i e s z y ł ­
b y  się w m u r a c h  P r e s z b u r g a  , g d y b y  s z c z ą t k i  
k o r p u s u  D w e r n i c k i e g o ,  o d d z i e l n i e  z g r o m a d z o ­
n e ,  n a  p a m i ą t k ę  s w e g o  wo dz a  z a c h o w a ł y  j e g o  
na zw i s k o .  Kto  b ą ć  b y ł b y  d wwó dcą  t e g o  o d d z i a ­
ł u ,  u i e c h  na  to p a m i ę t a ,  że to  n ie  p r z y p a d k i e m  
s i ę  s t a ł o ,  iż j a z d a  D w e r n i c k i e g o  t ak  z a s z c z y ­
t n i e  zawsze  się  o d z n a c z a ł a .  Ż o ł n i e r z e  go l u ­
b i l i ,  ż y ł  z n i m i  w ob o z i e  p o  k o l e ż e ń s k u  , r a ­
z e m  z n i m i  p o n o s i ł  t r u d y ,  a p r a w d ę  m ó w i ą c ,  
p o n o s i ł  i ch n a j w i ę c e j ,  bo n i e r a z  ż o ł n i e r z  j e ­
s z cze  s p o c z y w a ł ,  k i e d y  on  j uż  b y ł  na k o n i u ,  
a c z ę s t o k r o ć  011 o s t a t n i  w oboz ie  z s i a d a ł  z k o n i a ,  
a ż e b y  s p o c zą ć .  W i e d z i e l i  w s z y s c y  ,  że  D w e r ­
n i c k i  ż a d n y c h  ni e  s z u k a  w y g ó d ,  że  c z a s e m  k i l ­
k a  d n i  n i e  m i a ł  c z a s u  r o z e b r a ć  s i ę ,  ż e  go ż a d n e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  nie m i ę s z a ,  że  z z i m n ą  k r w i ą  
s t a w a n o  cze le  w o j s k a  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  
ż e  s i ę  n i e  u b i e g a  ani  za z y s k i e m ,  an i  za t y t u ł a ^  
roi .  O t ó ż  s p o s o b y ,  p r z e z  k t ó r e  D w e r n i c k i  u i n i a ł  
j a z d ę  s wo ję  z o d w a g i  i w a l e c z n o ś c i  ws ła wi ć !
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